
2  K R A K O W A  Q N l X  7 K W I E T N I A  1822 R O K U  W  N I E D Z I E L Ę .

Z  Krakowa, —*

G Ł O  S

HIV, Felijca Siotwińs kiego Reprezen­

tanta Seymu Rzeczyptt ty Krdko- 

wskiey JJeiegowartego a Akadtmtt, 

miarty przy ukończeniu Sty .nu na 

Ser ty i  dnia 7go Stycznia 1 H2- r.

P r z e ś w i e t n e  Z  |  r a m  a d  z e 111 e 
R e p r e z e n t a n t ó w  J

Maiąc ten zaszczyt  już po raz pią- 
iy Rycia C  zlorikleiń Zgromadzenia R e­
prezentantów; uchybiłbym-zaiste tak w a ż ­
nemu powołaniu moleutii gdybym  p rzy  
końcu Obrad naszych jffie w y n u r z y ł c y ę h  
u cżu ció w  U szanow ania  i W dzięczności.,  
jak ie  zachow uię i  zachować powinietfem , 
dla całego tegorocznego' Zgromadzeń a 
i  d la  każdćgo  w  szczególności C zło n k a.

Nre tu iest mieysce każdemu z W as 
oddawać tę spraw iedliw ość, pochwalać 
te przym ioty  które pow odow ; fy G m iny 
lub Korpotacye do położenia w Osobach 
W a s z y c h  zaufania s w e g o ,  a naw et losu 
przyszłości. Sami w  dopełnieniu O b o w ią­
z k ó w  powołania swego ,  znajdziecie n a ­
grodę go rliw ych  usiłowań o dobro pu­
bliczne. Lecz tu należy Wspomnieć 
imzyitaymaiey w  krótkości , co każdy z 
Nas catejuu Zgrom adzeniu, M arszalkowi

i  Sekretarzowi Scymu za p rzyłożen ie  się 
nay,bliższe do przykładnego postępowa­
nia w  Obradzie pubiiczney przyznać po­
winien.

Szanowni Reprezentanci [ C z y n y  
W asze  p o czą w szy  od wyboru Marszalka 
aż do  zamknięcia O brad  naszych długo 
trw ała  ich pamiątkę stanowić będą.

Jed nom yśln y w ybór J W . Prezesa Se­
natu iak z ledrtey strony iest zasłużoną 
nagrodą g o r l iw o śc i  tego dostoynego 
Męża o dobro publiczne, tak z  drugiey 
ieśt dowodem Jego bezlnteressownego I 
nayęzczerszego starania się o pomyślność 
Krain naszego. W y b ó r  ten trwaiam za 
Wróżbę tey szczęśliwości , d o  którey tak 
wielki© Jak i małe Państwa ftzy. świe­
tle i Cnotach swych naczeln ików  zb li­
żone b yd i mogą.

Zbyteczną by to było rzeczą rozbie­
rać ważność - tych przedmiotów , które 
ściśle pr/.ez właściwe Ketnmissyie r o z w a ­
żane , od W a s ,  Szanow ni Reprezentanci, 
w  prawo zamień iońemi zo sta ły ,  czas 0- 
kaze iak potr/ebn,em> dla dobra K raio w e ­

go b y ły  te proiekta ł  które zaym oW aiy 
Rząd K raiow y i Reprezentantów.

Na szczegóhueysże zaś uwielbienie 
zasługuie okazany^ przez Izbę duch tego 
p o rzą d k u ,  iedności,  zgody i  uszanowania



d i a R z ą d n ,  który  iest podstawą dobrego 
bytu każdego wolnego Kraiu. Bogdayby 
te C noty  Narodowe c iąg le  o ż y w ia ły  ie- 
g c  posła u n ik ó w , na ten czas R zeczpo­
spolita nasza stałaby się p fzykła  den. 
i  w zorem  w sze lk ich  K o nstytu cyyaycfU  
B ra ló w .

U w ielbiaiąć t o ,  co na powszechną 
zasluguie pochwałę , nie mogę oraz nie 
w yn urzy  tey w d z ię c z n o ś c i , która się 
W a m  n a le ży ,  Szanowni Reprez ntanci • 
za utrzymanie prawie w  całości i im d u -. 
szó w  Akademii przeznaczonych. N agro­
d zi ona te ofiary iakie  dla dobra oświe­
cenia publicznego są poczynione i  poczy- 
nlonemi bydź mogą. D o tkn ęła  w p raw d zie  
zrr aua proiektowanego dia niey Budżetu 
niektóre Jndywidua , a" m ianow icie Pr afer 
SOJOW w y s łu żo n y ch  , których długoletnie 
prace Rada W ie lk a  oceniła. P ośw ięco­
no ich oprawa Statutami Edukacyynemi 

?zaręczone zasadzie o szczę d n o śc i,  lecz  
Spodziewać się należy, i ż  troskliwa opie­
ka W yso kieg o  Senatu poda nascępney Re- 
prezentacyl ś r c ik i ,  aby iey życzenia  z 
m ezaprzeczoae.ni prawami tych Jndywi- 
duów  pogodzone bydź m o g ły —  Zm niey- 
śzyła także tegoroczna Reprezentacyia tę 
Summę , którą przeszłoroczne Zgromadze­
nie Profeśsorowi K lin ik i  w  ró wney i lo ­
ści z Professorem Chirurgii przezn aczyłai 
usprawiedliwiła  Kommissyia Skarbowa 
potrzebę tego zniuieyszenia , przez 
w z g lą d  na "~y p rze zn a c ze n ie } gdy ie- 
dnak pensyia tego Professora nie w y ­
rów n a prnsyiom inn ych  równie zasłu­
ż o n y c h ;  w ątpić  nie m o ż n a , iz W y.sok 
Senat z w r ó ć 5 na to uwagę przyszłego 
Z grom adzen ia, które przez  w z g l ą d ,  iż 
ten Professoi p o rzu c iw szy  w szelkie  w i ­
doki i  zasługi w  Hiszparói z  zaszczy ­
tem d k  P o la k ó w  polcżone> pośpieszył

natychmiast na W ezwanie Rządu z  ofiar 
rą talentów i żdatności dla s ław y U n i­
wersytetu Jagiellońskiego , że  m iał . s-obi. 
zapewnione korzyści clo teoft stanu p rzy ­
wiązane , iż w  pensyi swoiey z drugiemu. 
Kollegnmi zrównanym będzie;'

•_ Jaśnie W ielm ożn y Marszalku ? do 
Ciebie część głosu moiego zwrócić obo­
w iązan y  iestem. Od c h w ili  ro zpo czę­
cia Obrad naszych dawałeś ciągle  dow ód 
tego światła i tey roztropności > która 
Cię tak w  Radzie W ysokiego Senatu, 
iako i K olleg 'ach  którym przew odnicz, sz 
znamiennie , usprawiedliw Mes zaufanie 
t y c h , którzy C i  ster Obrad swoich po­
w ierzyli.  Szanowałeś głosy R eprezen­
ta n tó w , i godziłeś Ich życzenia  z  do­
brem Publicznym  , tak dalece , 'ż e n ie ty lk o  
na p ow ażanie  od n ic h , ale naw et od 
w szystkich  O byw ateli  i v MirszkańcoW 
tego Kralu zasłużyłeś. Z aw sze O n i u- 
wielbiaji gorliw e prhce T w o ie  iako Se­
n ato ra , ale od momentu ‘dzisiey szego , 
nietyltto iako Męża rą w ysoką god roscią 
za szc zyc o n e g o , ale oraz iako Obywatela 
któ ry  R ząd K ra io w y  z W ła d z ą  Repre- 
zentacyi w  tak przyiem ney p ostaw ił  har­
m onii,  czcić i szanować będą. Jako 
D elegow an y od Akademii niemogę, utaić 
tey w d z ię c z n o ś c i , która C i  s5ę należy 
za przychylność w  iey sprawie , a mia­
now icie  w  ten czas , gdy szło o w ym iar 
nagrody zasłużonych P rofessorów . W s z y ­
stko t o ,  co działałeś,  działać nędziesz i  
działać możesz dla Akadem ii d o b ra , 'n ie -  
ty lk o  obow iąże iey C z ło n k ó w  do 
należne/ w d z ię cz n o śc i , ale oraz  odpo­
wie zam iarowi Nayiaśniey szych Kralu te­
go Protekcorów, podniesie sławę tey sta- 
rożytn ey  Św iątyni M uz Polskich  , ud- 
kryle  źrodlo dochodow dia M ieszkańców  
K r a io w y c h ,  i  nagrodzi sowivic te ot*ar/
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Jakich w ym aga podrfes lenie Nank f i  u- 
m iJ ftn o śc i  w  Narodzie P o ls k im ,  a i- 
miona t y c h ,  którzy się do tak w ie lk ie­
go ceiu p r z y ł o ż ą ,  nlecylko w  H istoryf-; 
Akadem 11 , ale i dzieiów N arodow ych u- 
tnieśc'* /

W  dalszy.,! porządku głosu moiego 
do W a s  , Szanow n i AsseSSóroWię, prze 
tnówić pow inienem , W y  tO wspólnie' 
ż  Marszalkiem Żyro radzenia  naszego 
p r zy ło ży l i ;ć 'e  się m yb liże y  do utrzym -- 
!>fa  w  Izbie tego p o rzą d k a ,  fetófy Ciągle 
p an o w ał W O bradach naszyci). W y  
przeto  ró w n e  z Marszalkiem zjednaliście 
Sobie Uszanowanie.

Nakoniec iliepózostak m i nic Wię- 
Cty iak  ty lko  w yrazić  wdzięczność ńa 
fetóra ulż t y Ijkrotnje zasłużyfeś ? czci g o ­
dny Sekretarzu Seym ow y Reprezentancie 
C hw alrbogow ski , p rzez  nadzWyczayrie

która m i p o z w o li  la bydź C złonkiem  
Świadkiem w spólnych  Obrad. P ow raca­
jąc do zW yczaynych o b o w ią zk ó w  pow o 
łania- moiegó , nie życzę  sobie nic wię- 
cey  oprócz te g o ,  aby ten duch p orząd­
ku,  jedności i zgo d y  Wzrastał ciągle mię­
d z y  wszelkiemi klassami M ieszkańców  
Kralu n a s z e g o ,- a śzcżególniey u trzy m y ­
w an ym  b y ł  W tey Izbie p rzez  następ­
nych Jey C z ło n k ó w  , ód [którego Jedynie 
Z podziewać się można tego szczęścia i  
pom ś!nosci, dó którey Nayiaśm eysi Pro* 
tektorowie tę cząstKę Ziemi Pol Sir ey ,,ay 
WspamhTbJnyśftiey przeznaczyć raczy li ,

Z  Warszawy ef, 30 fódrtiefr 
Ńayiaśmej szy Cesarz i  Król Jm ć, ra­

czy  Wszy udzielić MinistiOWi Sekretarzo­
w i  St; nu pozwolenie Wyjechania z Pe­
tersburga W d.ho iwsżyfri Kwietiiir- Lu r.

poświęcenie Zdolności i zdrowia sWoiego W celu udania, się dó  w ó d  dla póratóWa- 
w  tak trudnych i  w ażn ych  obowiązkach.
Ale có ż  przydam  do ty lekrutnych  wy-* 
razów  , ktć-em i każde Zgromadzenie czte- 
rech popizedzaiących SeyirioW prace 
T w o ie  dceniło 'ć c ó z  dodam do- głsśi? 
caley Publiczności który  się wznosi nad 
Wszelką1- moc W y r a z ó w ,  lakierni prace 
T w o ie  uwielbione bydż m o g ą .—  Zaiste’ 
nic w ięcey  iak ty lko  to . aby wdzięczność 
fta keó-. ą iuż tylokrotnie', zasłużyłeś W 
Protokóle Obrad naszych tako U c h w a ła  
caley Izby zapisaną by la . -

T y m .  sposobem- dopełniw sży  usługi 
P u b l ic z n e y , do którey p fz e z  Wybór i z&- 
H fane K o lle g ó w  moich przeznaczony 
•zostałem , -ozstaię się z W u m i,  Szanow iu

nia z d r o w ia ,  i w yzn aczyć  na zastępstwo 
W czasie i ego n iebytności, Radcę Stanu 
Jenerała B rygad y  Hr. Stefana G rab o w ­
skiego i iest Wolą Jego' Cesarsko-vKró- 
lewsk ey M o ś c i , aby w szelkie  exuedycy~ 
ie  tyczące się spraw Królestwa Polskie­
go', lub dobra poddanycn te g o ż  Króle­
stw a  , odtąd na ręce rzeczonego Hr. Gra-* 
bow skiego przesyłane by.y.

W  W arszawie d. ..28 Marca
R adca Sekretarz Stand 

Jenerał b rygad y
(‘pod.y fcoufetki.

Ż  Poznania d. 20 Mofcd,
W  dniu dzisieyszyni odbyła się !n 

stallaeyia GłóWriey D y r e k c y i  ZiemstWa. 
r, Żerboni di S p osćtti, Naczelny Pre-Repre: lako C złonkam i Obrad Seymo- 

W y c b ,  ale 'file chcę się nigdy odłączyć z  es p r o w in c y / , iak .̂ K O m m ssarzK ró lew -
od Osób W a s z y c h  , dla k tórych  Wgra- ski , odebrawszy w  końcu utoczy scegd
ziłem  wdzięczność i uszanowanie. N i-  aktu,- przepisaną p r z y o ę g ę  od w szyst-
gd y  niezapomnę tey patnlętńey Epdki fewh c z ło n k ó w ,  Zadeklarował w  imienni
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fJ* K r '1a Rana naszego naymi-łościwsze- 
f f j :  <Hż G łó w n a  D yrekcyta Ziemsew-a 
Z w ią z k u  Kredytowego ziemskiego w  W .  
K ięztw ie  Poznąńskiem fest prawnie uor- 
gan izo w an ą,  Insta low an ą  i w  posiadania 
\Kszelkieh praw  i o b o w ią z k ó w *  w ło ż o ­
nych na nią p rzez  potw ierdzony pd N. 
Pana pod d. iy Grudnia r. z. Regulamin 
K re d y to w y. , ,

C z ło n k o w ie  G fó w n e y  D yrek cy i  Zlem- 
stw a  * na serdeczne życzenia wynurzone 
p rzez  KróleWsk‘ ego Komm'ssarza , z w iel­
ki ein odpowiedzieli rozczuleniem * I przek­
lęci ważnością swego patrylocycznego 
pow ołania  , przystąpili w  obecności lego 
do p ierw szego  pośle lżenia,

W  południe byt obiad u j  W .  N aczel­
nego .Prezesa prowlucyi. O p ró cz  Jęh- 
iność C z ło n k ó w  G i  >wnęgo Zie.mscwą i 
Obecney tu Szlachty , znaydowaf się tak­
że lia nim J W ,  D ow o d zący  Jen era ł,  
w s z y s c y  Jchmaść Jenerałowie, wielu O.f- 
f ic e ró w  Sztabowych , , uiemiyęy Jchmość 
P r e z e s o w ie ,  D yrektorow ie  i niektórzy 
C z ło i jk o w lr  k ó l lsg ió w  krylow ych,

ŻJ Parriii d. 20 Al-irca? j*

Fzba Deputowanych w  dalszym  cią- 
rozcrząsanią .budżetu, p rzy ię ła  bez 

g losow ania  od b w n a .ustanowi >ną lisię 
c y w i ln ą  w 'k w o c ie  34 njblł  f r .  łj D o ­
chód Króla i Xiąż;ąt k rw i,  )  -r- W ie lu  
p z ło n k o w  żądało zm n ieyszen ii  wydatku 
na wydział spraw zagraniczny :h o  s o do  
/o,o no Fr. P, B Ign o i nagania' p r z y  tey 
pk a zy i  bar Izo postępowanie wydziału 
spraw  zagranicznych'. P rzeszłe  Mmiscęr- 

.Stwo 5sprzyja ło  L<ossyi i dppom>gfo dc 
jaiarzrmenla W ło c h ,  rerąźnieysze sj.uv.yla 
A n glii  i poświęca G re k ó w . Boiaźllw a 

.neutralność poniża F rau ę y ią j  ulega na­
w et małym  kraiom , iakim iest Hamburg* 
a  okazuje Się dumn-ą względem Mocarstw

:« V  00*

u owego świata. C ały  fw^at ntrżrm ire 
z w ą z k j  z St. Domingo i byłe mi Hiszpań- 
sklemi osadami j  Angliia. i Zjednoczone 
Stany w y s ła ły  nawec do n ‘ch sw oich a- 
Jentów ■, led ia tylko Franeyia niema ża-. 
dnego w zględu  na han del,  p oniew aż 
d-uch handlu iest u niey duchem w o ln o ­
ści. j a k  ire g d y  Lacedem ończykow ie , 
gd y  zdobyli A ten y  , nadali m ów n icy  in ­
ny kierunek, aby odwrócić uwagę ludu 
od otw artego m o rz a , tak teżmasi Mini­
s tr o w ie ,  dla przytłumienia w e w n ą trz  
w o ln o śc i ,  tamurą z y s k o w n ą  żeglugę. — ■ 
P- Montbron odnowiadaiąc na to , w yra­
zi! : Przeszli Ministrowie działali jako Mi­
nistrowie Fraucuzcy, Jako słudzy pra­
w ego Króla nie m ogli się opierać Austry- 
lakom we W łoszech, G d yb y  zechcieli 
wspierać A u s tr y ią ,  w szczą ćb y  s’f  mogła 
była sprzeczka  opiac/elne dow odztw o , i  
rozrzucone b yłyby może pomiędzy w ła ­
snych naszych żołnierzy m o w y , któ ­
re na tey m ów n icy  słyszeć się d a ią ,  
w  treści następuiącey : “  Jakże w y  Fran- 
e u z c y , niegodni na przyszłość tak za 
szczytn ego  tytułu w o io w n ic y , którzy  
zaw sze w alczyliście  za w o ln o ś ć , dziś 
s łużycie  pod chorągwiami trabantów de­
spotyzmu ? zcchcecież dopomagać wło* 
żenią kay łan na lud , który liiegdy z w a ­
mi w ałczy  ł D z iw ić  się zatem n:e na­
leży f 17. rząd rozsądnie podobnych nie­
bezpieczeństw unikał. —  P. de Bonald za­
pytał się .’ C ó ż  mamy czynić  ? W  ypa« 
dąż nam nled ośw ia icżon ych  młodzień­
c ó w  połączyć z zarażoriemi, duchem re- 
w o lu c y y n y m  W ęglarzam i ? ująć się za 
Królem p rzec iw  zbuntowanym poddanym 
lub za buntownikami przeciw prawemu 
K ró lo w i ? L>Be, p o sta w a ,  którą A ustry- 
iiv z obaw y o własne kraię przybrała ,  
była zb ro yn a, neutralność,  a nam przy-



stało tylko spókoyne pośrednictwo. G dy- 
•t»y -nawet dw a tytko w  Europie pozosta­
ły  M ocarstw a, Francyia  zawsze iednem 
-z nich będzie. C o  się T u r k ó w  d o t y c z e ­
n ie  podobna utrzymać ludu* który się 
sam  bronić nie zdała. Gotuie się na 
w schodzie zm ia n a , ktorey żadna moc 

■wstrzymać n;e potrafi. C o k o lw ie k  bądź 
stanie się z F u rc y ią ,  Francyia pozostanie 

itą samą. Niektórzy wysiać chcą w  da­
le k ie  strony w tym  samem czasie w o y-  
ska., w  którym  iedna szalona g łow a Z 
■lulka set nikczemnikami potrafi w  śród 
jpokoiu zatchnąć sztandar buntu. Chcia- 
iBoby utrzymać w  Europie rów n ow agę i 
l e c z  należy w przód zabronić ludziom 
łączen ia  się z namiętną m łodzieżą   ̂ chcia- 
jnoby rządzić Światem , ale potrzeba pier- 
'W«y .podhić Uniwersytety-. Żaden kray 
nie potrafi  utrzymać sw ey niepodległością 
l a k  tylko za pomocą a rys tok racy i , i ża- 

/den nie upadły la k  'tylko p rze z  demokra­
t y  ią. —  Jenerał Foy rzekł • Smutną iest 
r z e c z ą , że gabinety osadzone są tą ary- 
s to k ra c y ią *  i że o j  iednego do drugiego 

-li one a E uropy  zacaodźi przym ierze prze­
c i w  praw om  lu d ó w ,  i gdyby M inistro- 

-w ie nasi w ezw anem i zostali do p rzy stą ­
pienia  do tego oligarchicznego z w ią z k u ,  
j  ewuleoy to uczynili- W ięk sza  część na- 

-szycii d yplom atyków  składa się luż z  lu- 
•«Jzi* któ rzy  przez d aw nieyszy  swóy los 
w cale  są niezdatnemi do przem awiania 
j ę z y  kiem w oln ey  i potężney Francy u 
^Wyznaczone n a w et w  i fc, i |  roku 200', 
c o o  Pr. ua połowę p ła cy  dla b y ły ch  a- 
fe n tó w  d y p lo m a ty c z n y c h ,  rozdane zo­
sta ły  ludziom t k tórzy  nigdy w  tym  za­
r o d z i e  nie s łu ż y l i ,  i nie znaydziemy na 

,  iiśeie m ę ż ó w ,  którzy od *1 lat odznaczali 
W? w  zawodzie dyplom atycznym . W  r- 

prawie w szy stk ie  nasze pose lstw a

Y
n re by ły  osadzone. AttibflŚStJor- w  A n ­
g l i i  ( Chateaubriand )  nie zato przecie 
pobiera 'ioo,ooo Fr. r o c z n ie , ażehy .W 
Paryżu  pisał artykuły do gazet. G d y  
Tu rcy  widzieli się irydź z a gro żo n e m i, 
nadaremnie stukali w  Pera posła Francuz- 
k iegoy nie znaleźli go i G recy  , aby u- 
ią ł  się za niemi. W  ultimatum Sułtana 
wspom niano ty lko o A n gli i  i  A u s t r y i , a 
o F ran cy! , iak g ly b y  iey n i e b y ł o ,  za­
m ilczano. Pana M ontbion w yra z ił  oba­
wę;: że miewane na tey m ó w n icy  mo­
w y  byłyby wysłane do W ło c h  woyska 
zbun tow ały ’. Anzliia  ma także m owni- 
c e ,  na których sprawy kraiu roztrząsane 
■bywałą, a przecież w o ysk o  iey  podczas 
Amerykańskie/y w o yiiy  czyniło ^swoią p o ­
winność. P rze z  postępowanie rządu sta­
ła  się Francyia w e W ło szech  o b rzyd łą*  
pon iew aż  roztrzygnienie ich losu zosta­
w i ł  zupełnie sprzymierzonym M ocar­
stw om . Pociągnąć to za sobą m oże nie­
przyjemne s k u t k i , z w ła szc z a  przy  nada­
rzyć się w  krótcę m ogącym  w ażnym  w y ­
padku. W  W iedniu i R zym ie m ó w ią  luż 
g ło ś n o , iż po śmierci Piusa V II .  A r c y -  
x iąże  R u d o lf , Arcybiskup O łu m u n ie c k f , 
będzie Papieżem, Nasz w p ł y w  tak iest 
m a ł y ,  i ż  nie potrafiemy przew ażyć w  
b o n k la w ie ,  ażeby Austryiaekiego Xcia 
nie postawiła na czele K ościo ła ,  przez­
eń pow ięk szy  sie przew aga Austryi, W  
Hiszpanii żalą się w y ra ź n ie ,  iż  nasze tak 
nazwane lazarety na granicach ustano­
w ion e iedynie z o s ta ły ,  dła u trzym yw a­
nia porozumienia z  niechętneml Hiszpa­
n a m i, i że  w oysko widry pobiera żołd  
przez Franctizkich bankierów* Z a p o w ia -  
datą tu naw et z  m ów nicy  , iż lękać się 
n a le ż y ,  aby Król Hiszpański nie b y ł  
przez buntow ników  zam ordow any. (  Ą.Ż 
uadka p raw da J krzy cza n o  z y i a w e y  strQ*

333 y
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hy. Druku tey mowy me dozw olono.
—  Minister Montmorency usprawiedliwia­
jąc  postępowanie w yd zia łu  .spraw  za­
gran iczn ych  m ó w i ł :  że  spory z  półno­
cną A m ery k ą  bliskie są ukończenia j  że 
dyplom atyczne system a,  które P .  Bignon 
zaleca^ należy do c z a s ó w ,  w  któ rych  
łatw e były  układy , ponieważ moc oręża 
przew ażała  j ale teraz używ ać wypada 
mądrości z łagodnemi środkami. U k ła ­
dy z  St. Domingo tyczą  się nietylko  da­
w n y c h  p ra w  z m acierzystym  kraiem ,  
ale także zaiftey niesłusznie obywatelom  
Frpncu/Jtim w ł a s n o ś c i i  /fla tego nie są 
łatw em l do zagodzenia. D o  osad Hisz­
pańskich ani A n g in a ,  ani północna A -  
m eryka nie posła ły  publicznych agen­
tó w .  Kupcy ich p ro w a d zą  tam w p r a w ­
dzie ‘ h an deli  ale ten nie iesc i Francus­
kim  zabroniony. Na resztę układów (d o ­
dał )  rzucić należy zasłonę. —  Minister 
Lalne zapcw n '1 w y r a ź n i e ,  Iż Francyią  
nie m yśli  zdobywać orężem St. D om ln-

. go .  W y p r a w a  Leklerka za n a d to  w i e k  
pieniędzy i  k r w i  kosztowała,- ażeby mia­
ła  b yd ź  p o w to rzo n ą.  Mlnistcryiuffi nie 
l e s t ,  iak  P .  Foy twierdzi ,  poddanym za­
g ra n ic y ,  zrobiło o w szem  bardzo wiele 
dobrego dla F ran cy '.  W r .  r^rf chcieli  
Sprzym ierzeńcy podzielić Francyia i zro­
biona iuż byłam appa now ey Francy! i Mi­
n istro w ie  zapobiegli temu nieszczęściu - 
a poźn iey  wyrobili  ustęp z  "Francy i  w p y-

- ska- W zględem  G re k ó w  w y r a z i ł  ż y c z e -  
. n ie ,  aby pom iędzy niemi p o w stał  n o w y

Herkules lub Tezeusz fi  w y b a w ił  Ic h ,  
in a czey  nowe ty lk o  dla nich przew iduje  

. nieszczęście. W spom niano tu o Atenach^ 
lecz  A te n y  przez nlerozsądek swoich 
m ó w c ó w  upadły. W łaśnie  z  m ó w c ó w  
A teńskich  nauczyć się nasi m ó w c y  p o ­

w in n i  łączyć  niepodległość z  mądro;

scią. '
Jedno z  pism tuteys»ych zawiera nie­

p ew n ą w ie ś ć ,  ż e .  tu rtastąd z :azd Mo­
n a r c h ó w , na którym  znaydow ać się tak­
że będzie Król A ngie lsku

Król przeleżdzał się w  tych d n ’a«h 
przez Paryż i prze 'mieście S. Antoniego* 
wszędzie byt radośnie w itany i podawa­
no mu k w i a t y ,  które z  uprztym osęią  
p r z y jm o w a ł .

P r z y b y ł  tu w c z o r a y  adyutant Cesa­
rza Ros y y s k ’ego Hr. Balrmir.

Trzydzieści .wystawień eraiedyl Syl- 
l i  nie  zdołały zaspokoić dziw.ieisłów pif- 
kney tey sztuki i p rzed ziw n ych  taun tóW  
T a im y .  W  zeszły piątek nastąpiło ie- 
Szcze ^ iw sze  w ystaw ien ie ,  które p r z y ­
n iosło  f ooo Pr*

W y s z ło  ta pismo ro  podziale Ti.fcyS 
Europeyskiey między R » s s y ią , Austryją,- 
A n g in ą  i G r e k ó w  przez P .  Dufau.

A n gie lsk i kupiec W illiams został tuf 
W Ostatnią niedzielę uwięziony I Ws-.yst- 
k ie  lega papiery •zapieczętowano'* U w i ę ­
ziony także został Angielski Major W a l -  .. 
dw ln  z  A ngielskim  sw oim  służącym*. Po-, 
dali oni przełożenie  p o s ło w i  A n g ie l­
sk ie m u , lecz dotąd zfiaydLiIą: się w  w ię ­
zieniu.-

W  tych dniach fo bun tow ników  (  in­
ni m ó w ią ,  że więeey )  w p ad ło  Z w ie l­
kim krzykiem  d o  miasta Laon. M ie li  
oni pod przew od nictw em  przebranych of-  
ficeró w  mleć zamy sł wciągnąć cło- p o w ­
stania miasteczka i w sie ,,  i zdobyć za­
kład. artylery I w  La Ft-re. W  szędzle k a ­
zali na trw ogę dzwonić ,  rozwinęli trzech 
ko lo ro w ą c h o rą g ie w ,  i t .  d . lecz nada­
remnie J P o d łu g :  d z i e n n i k a  P aryzk ieg o
gw ardyia  narodowa p o ch w y ciła*  z nich 
tr z e c h , reszta uciekła.

W  gnilnie 1-a Mo-the (  W depl
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S«ey L o a r y )  w ik a ry  miał kazanie o p rzy ­
w róceniu  dziesięcin. Podczas nabożeń­
stw a  zachow ali  się mieszkańcy spokoy- 
nie ,  ale potem zebrali Się w szyscy  i od 
plebana żądali tłumaczenia. Ten ośw iad­
c z y !  : iż  pom yli!  się w i k a r y , ale odwoła 
t ó  ną nieszporach i  sam atoli o d w o ła ł .  — 
Prefekt Lionu uznał zapotrzebne zaprze­
c zyć  publicznie w ie ś c i ,  że dziesięciny , 
p ra w a  lenne i dobra narodowe będą p r z y ­
w rócone.

D zien n ik  Paryzki i  inne pism a tu­
te jsz e  umieściły uastępuiące zap ytan ia• 
C z y  mlssyie nocne nie są s z k o d l iw e j  
C z y  nabożeństwo odprawiane we dnie 
przez  A rcybiskupa i z w y c z a jn y c h  X ięży  
n ie  iest dostatecznetn do nauki i  modli- 
te w  parafiom ? C z y  niedosyć bywa słu­
ch aczó w  na kazaniach zw ycza yn y ch  Xię- 
ż y ?  C z y  ,o t r z e b a ,  aby ko ścio ły  b yły  
dlużey > lak od godziny 7mey| z rana do 
w ieczora  ot a  te ? C z y  dla ź le  m yślą­
cych nie est ri ć doąodnieyszą niż dzień 
d o ta ie m n yc h  z a m y s łó w ? C z y  trudno iest 
s p o k o jn y c h  o b y w a te l i ,  id ących  z żona- 
m l i dziećmi do dom u, brać za takich 
w ic h r z y c ie l i?  C z y  w ładze c y w iln e  i 
zbroyna iłu m ogą w  nocy w id z ie ć ,  k o ­
g o  c h w y ta ła ?  N areszc ie ,  c z y  p rzystoi 
pieśni nabożne śpiewać w  sposobie św ia­
tów  m  , a często naw et g o rs z ą c y m ?  — 
D zien n ik  P ary zk i  przyto czy  1 iednę z 
tych pieśni w yię tą  z  Missyionarskich xią- 
żek. do nabożeństwa p o d  napisem : “  T r y ­
u m f K ościo ła ,, i dodaie : —  •< G d y  pieśń 
tę  śpiewała nabożnie w  k o ś c ie le ,  ty m ­
czasem  g m ią  ią na lirze p o  u l i c a c h , 
p rze d  kości m , a nawet w  szynku.,,

Z  Lot dynu d, 22 Marca.
W  o b ie  w y ż s z e y  Parlamentu X że  

Deyonshire wniósł o  zniesienie, a przy- 
naymniey mnieyszenle dziesięcin w  Jr- 
a n d y i ,  i Ls;.m o i ia ro w a i  udj.^pic dzie7

s ię c in y , k tórą  *  10 p arafiy  pobiera , 
aby ty lk o  usunąć zgorszenie. —  Lord 
L iw e r p o o ł  p r z y z n a ł , iż  z w ła s z c z a  nie­
ludzki sposób wybierania dziesięcin dla 
ewangielickiego duchowieństwa , w ie lk ie  
wzbudza nieukontentowanie ,  i s łuży ty l­
k o  do ochydzenia Angielskiego kościoła 
w  oczach K ato lików . Lecz o św iad czy ł  
o r a z ,  i ż  zniesisnie iey w ie lk im  podpa­
da trudnościom.

Podczas sporów W teyże  izbie w z g lę ­
dem zamienienia yciu procen tow ych  pa­
pieró w  , ośw iad czy ł  Hr. G r e y , iż  mało 
ufa nczynicmey przez Ministra nadziei 
utrzymania pokolu. ** G d y  ( rze k ł  > 
przypomnę sobie śpokoyną p o li ty k ę ,  
którą ś. p . P itt  w r. i 7<?z zawsze miał 
w  uściech,  a pdfcem pom yślę, że p o  
tych, zapewnieniach nastąpiła k r w a w a  
w o y n a , nie m ogę ze w szy stk im  w ie rz y ć  
przepowiedzeniom i zapewnieniom  za­
cnego Lorda Liwerpoola. C hcia łb ym  i  
pragnę, ażebyśmy p r z y  w ybuchłey  Woy- 
nie neutralnemi b y l i j  ale gdy zastano­
w ię  się nad w o yn ą  między Rossy ią i Tur- 
cy ią  i  gd y  spoyrzę na teraźnieyszy stan 
W i o c h ,  w  których każda zmiana lub 
zamięszanie posłuży  do zrucenta iarzma 
niew oli j  gd y  w ystaw ię  sobie stan in ­
nych kraiów  i  rzucę okiem na hiespo- 
koyny lud F r a n c u z k i ,  lę k a '  się m uszę, 
i ż  skoro w  iedney . części E uropy w y ­
buchnie w o yn a  , ażeby nie rozszerzyła  
się na całą E uropę, & c. Zdaie się ,  i ż  
zapowiedziane zmnieyszenie naszego w o y -  
ska nastąpi ty lk o  na papierzej, o czem  
przekon yw a w ysłan ie  znaczney iego l ic z ­
by do Irlandyi , Malty i w ysp  Jońskich. »

G azeta  G oniec  zaczena pow ątpie­
w a ć ,  ażeby sp ory  między R ossylą  i T u r -  
cy ia  w  dobrym sposobie zagodzone b yd ź 
m o gły .

Amerykański prorok wyiechał ztąd
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c  kUftii sfabertti g ło w a m i,»■ które nawrócił,- 
d a  Jerozolim y ; lecz nieszczęściem' umarł 
W s w e y  p ielgrzym ce w  F r a n c y i , i odu­
rzeni ludzie pow rócili  tu mędrs żerni, ale 
uboższem i w  pieniądze.

G azeta  T im es  iest tu teraz naywięcey 
czytaną 1 zawiera cod den nie 2©0 a często, 
przeszło  400 doniesień.

O  pow rocie P. Hastinga z Wscho­
d n ich  Jrtdyy nie zachodzi żadna w ą tp l i­
w o ś ć ,  poniew aż oznaym lla  o tern dy- 
rekcyia- wschodnio - indyyskiey kompa­
nii , i nikt zapewne nie będzie iego na­
stępcą lak P- C an n in g .

Podług nadeszłych z Trlan d yi donie­
sień nie zachodzi tam od k ilku  dni t y ­
le  g w a łtó w  ia k  d a w n ie y ,  p oniew aż ro­
koszanie przestalą na rek*vizycyi broni. 
W  górzystych  oko licach  K erry  zmuszo- 
łiemi p rzez  n 'ch W ło śc ian ie  zostali  do 
n ap raw ian ia  d r ó g ,  aby Jenerał S k a la  
m ó gł z w oyskiem  swoim  przez nie p rze­
chodzić.-

A n gie lsk i okręt O cean został w  p o ­
d r ó ż y  swoiey z R i o -  Janeiro do- L im y  
p t ż ®  znanego rozbóynika morskiego Be- 
tierldeś* napadniony i ż łu p io n y. Zabił 
Siedmiu' maytkÓW , a resztę sprzedał na- 
Santa Marta1 iako niew o ln ik ó w  Indyia- 
nom> Los* kapitana- leszcze- niewiado­
m y.

P r z y b y ł  tu' okręt K rólew ski Adm. 
Cockburn 7. Brazylii  , który R io  - Janeiro 
d. X<? S ty czn ia  ,- a Pernambuko dv 1 z Lu­
tego opuścił.- P rzyw iezio n e  przezeń 
w iadom ości zawierają  i Ciało' prawo­
d a w cze  W Rio - Janeiro postanowiło 
przełożeniem  swoim zw rócić  uw agę Kró­
lewien. N astępcy troiiu na ńiebćżpieczćń- 
stWa y którędy o iP azi  iego' za " sobą po­
ciągnął ,' i pfosić g o  w  imieniu Indii, a- 
by Brazylii  nie Opuścił. D l i  n -.dania 
temu przełożeniu  w iększey  m ocy  i  uro-

ic

cżyś-tości,’ u Jało się Wcafertt składzie cfb- 
pałacu.- K rólew lc  przyiął co zgrom adze­
nie z uależącem mu się odznaczeniem t 
p o  krótk-lem namyśle z e z w o li ł  na lego* 
prośbę. W  takieńi położeniu rzeczy  nieś 
pozostało K r ó ie w ie o w i , lak bez w z g lę ­
du ila osobiste swoie uczucia przychylić 
się do życzeń ludu, bo odmówienie po* 
ciągnąć za sobą m ogło  m e w y rach o w an a  
skutki. Zezw olenie  lego obchodzone było 
przez 3 dni uroczystościami i oświeceni: m i 
przez całe miasto'. D :. *8- Stycznia zgro­
madzenie złożone z d o w ó d có w  w oyska  » 
duchowieństwa i  znakom itszych miesz­
kańców miasta uchw aliło  , iż  w o ysk s1 
Portugalskie są wenie niepotrzebnym 
sprzętem , i  W e z w a ł o - J u n t ę a b y  nieba- 
wnie przedsięw zięła  środki do odesłania 
ich do Europy. Junta zn a jd o 'ąc  się w  
takiem samem położeniu lak Krol w .c  ? 
nie zostało iey iak przychylić  się do 
pow szechnego życzen ia . W o ysk a  Por­
tugalskie stały w  koszarach i czyn ion o  
p rzygotow an ia  do ich odesłania. Per- 
nambuko nim tam doszła jeszcze wiado­
mość z R i o -  Janeiro’ postanowiło także 
odesłać Portugalskie W oyska, iako nie­
p o trze b n e ,  do1 Europy. Tym czasem  
liczba woyska Portugalskiego' znacznie-; 
s.ę żm n ieyszy ła ,  ponieważ wielu' żołnie­
r z y ,  ch cących  W B ra zy li i  p o zo stać ,  u« 
ciekło.

Z  Ńówegoiorkit d. 25 Lutego.
Odebraliśmy tu- wiadomość z Hayti , 

że Prezydent B o je r  z  gwardy iami sw aie- 
mi d. 27 Stycznia w yru szy ł  z P o r t - a w -  
P r t ic e  , a d. 2 Lutego Odprawił iuż uro­
czysty . w iazd  do miasta St., Domingo-, 
które poddało się nawet bez W y s t r z a ł u .  

Dniem  p ie rw e j  udało się z p o r t - a u -  
Prince 13,000 piechoty i Jazdy dra zuię- 

c *a tego n o w e g o  nabycia.^
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Z  W ioch  d. 1 6 Marca.
Duchow ieństwo w  samem Rzymie 

składa się z  19-'k a r d y n a łó w ,  27 bisku­
p ó w  , i+ lo  X ię ż y  św 'eck ich  , i J 5 2 za­
k o n n ik ó w  ,  1464 zakonnic I 332 semi- 
narzystówó Ludność Rzym u 2 oprócz 
ż y d ó w ! w yn osiła  ..w.r. z:  144,000 dusz.

Podług riaynowszych doniesień z.Ne- 
. a polu X"ężna Kalabryl (  m ałżonka K ró -

r  ^ewica Następcy t r o n u j  . z  d. i j  na 14
b. m. ro zw ią  aną szczęśliw ie została 
c ó r k ą ,  która na chrzcie otrzymała im io­
na Tkressy O r - y s t y n y  3Vfaryf.'—  W  Pa- 

, lenno polic-yia uwięziła  znow u 4 osoby 
p o d ejrzan e  o należenie do spisku d , 12 
S ty c z n ia .  Nastąpiło  potem powszechne 
1 Ozbromnie mieszkańców 4 Lecz KróJ roz­
kazał w iary  godnym obyw atelom  z w r ó ­
cić broń, w s ia w s z y  iednak gsrbarzów  1 
r z e ź n i k ó w ,  .którzy  w  e z a sa c li■ nieładu 
n ayw ięcey  doi azy w a b .

R ozporząd zeniem  Króla Sarciyńslóego 
r. ?8i <5 w yznaczony był ż.̂  dcm Jciojet- 
n ' ^zas do sprzedanńi w  krjuach Sardyń- 

? skiih  g r unt owy c h własności.  Pod d. if  
z - m. w yszło  nowe rozporządzane Kró- 

- I c w s k ie , mocą którego sp'sane bydź 
n a-ą W szystkie sprzedane juh nie w łas­
ności żyd ow skie .  Nie sprzedane do 1824 
reku  n.aią bydź p rze z  urzędy publi­

cznie sprzedane i pieniądze za nie ż y ­
dom oddane,

Z  Ltzbcny d. 28 Lutego.
D . 2(5 ba rn. obchodzona tu była z  

w ielką uroczystością rocznica zaprzysię­
żenia przez N. Króla r. z. w  R io -J a n e i­
ro. konstytucyi,  W ie lk a  Deputacyia od 
Stanów udała ,się do Króla i w  pochleb- 
ney m ow ie  m iędzy innemi w y r a z i ła :  
u Takim  ty lk o  sposobem założone trony 
są stałe. G dy wielu panujących na 
świecie w n iespokoyn ością  życi e przepę­
d z a ,  W - K ,M .  n iczego  się nieobaw-Iasz , 
bo zasło licny iesteś tarczą miłości na­
rodu. Ś w ią ty n ia  ch w a ły  otw artą iest 
dla W .  K. M c i,  w  którey postępując dro­
gą., c n o t y , , kiedyś świetne zajmiesz, 
m le y sc e , , ,  —  Król p rzy ją ł  ż  uprzeymo- 
ścią deputacyia i odpowiedział Ria iey 
m owę,

Z  Madrytu d. 7 Marca.
W t z o r n y  o godzinie 2 z południa 

odiechaf Król z rodzina swoią do A ta iii- 
ii e z ,  gdzie zaszłe przed nieiakim czasem 
zaburzenia uspokoione zostały.

Na posiedzeniu Stanów d. 4 odstą­
p i ły  c z ło n ki 4tey części sw'ey p łacy. 
Na wniosek P .  Arguelles p o stan ow ion o, 
aby zasiągnąc zdania komn issyi  skarbo- 
w ey c zy l i  w  w ydatkach na zgromadzę*
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*i5e Stanów nie m oźnaby w lększey zapro­
w ad zić  oszczędności. P. Saavedra o- 
ś w i a d c z y ł , iż  należących mu się od 
skarbu 1610 realów  odstępuie. —  D . 5 
słuchały Stany zdania sprawy- przez Mi­
nistra skarbowego. W y d a tk i  w  r. z. 
w yn o siły  8 d i , 5 " 9 r e a l ó w ,  a p rzy c h o ­
d y  tylko 66f mili. Niedobór w  tym  ro­
k u  w yn osił  żatem iyp mili. Z  powodu 
Smutnego tego w ypadku  p ostanow iły  
S t a n y , aby w  8 dniach Ministrowie z ło ­
ż y l i  poiedyńcze jswoie rachunki. —  Na 
dzisieyszym  posiedzeniu trudnią się Sta­
n y  ustawą względem  praw w łaścicielów  
ziemskich na przeszlem zgromadzeniu 
zapadłey , którey Król sankpyi odm ówił.  
R ząd  podał w  tey mierze now y proiekt. 
G d y  Min ister sprawiedliwości m ó w ił  o 
prerogatywach K r ó le w s k ic h , napo­
mniał go Prezes R ie g o , aby stoso­
w a !  się ducha konstytucyi i nie m ów ił
o- prerogatyw ach , ale o prawach Króla, 

O negday Min*ster spraw zagranicz­
nych Martinez de la Rosa p r z y ią ł .p ie r w -  
szy raz u siebie p o s łó w  zagranicznych. 
D o  sprawującego Portugalskie inceressa 
m ó w ił  ży w o  p rzeciw  zaięciu przez iego 

v rząd wschodniego brzegu rzeki P la ta ,  a 
do' Nuncyusza przeciw  w strzym yw an iu  
buli dla mianowanych przez J. K. M.
Wóch biskupów. R ze cz  ta ( d o d a ł )  

zakoń czyłby  się mogła w  nieprzyiem- 
jne-m dla J. Św iątobliw ości sposobie: 
rząd nie potrzebnie lak tylko zalecić 
Stanom przy wrócenie mocy pew nych ka­
nonicznych ust aw,  któremi przez i? lat 
rząd ził  się dawniey kościół Hiszpański. 
Minister ten nie. spraw ow ał dotąd żadne­
go  urzędu. Zaraz po ukończeniu nauk 
w  uniwersytecie obrany został członkiem  
Stenó w  r. 1812. O d  r. iiy 15? do 1820 

Więziony był w  twierdzy.

3 3 §  X

Przed kilku  dniami na polu przy  
w si Quintanar w  górach Burgas znale­
ziono z w ło k i  X. Merino. Domyślała się , 
i ż  ten w  którego domu u m a rł , w y w ió z ł  
ie ta m ,  aby nie był za danie mu p r z y ­
tułku odpowiedzialnym.

Z Bruxclli rf. as Marca.
Z  W iednia  p is z ą ,  że Król Angiel­

ski ziedzie tam w  C z e r w c u , a A ręy- 
xiężna Maryia Ludw ika , Xiężna P an n y  
na końcu Maia dla u żyw ania  kąpieli.

K rólew ię  Fryderyk przybył tu dziś 
z  Hagi.

Z  Manclii d 27 Lutego.
P rzy b yły  tu onegday Kandyyski o- 

kręt potwierdza dawnieysze doniesienia 
o Kandyi. W ysp a  Minosa iest wolna;, Tur­
c y  posiadaią tam ty lk o  kilka słabo obw a­
rowanych zam ków. W szy stko  uzbn-iia 
się i Kandyioci gotuią się do należenia 
do w a l la  ha stałym lądzie Greckim . 
Dęm etry Jpsylancy posłał im tym koń­
cem część zdobytych w  T ry p o liz z y  fa­
z y  i w ie lu  Europeyśkich o f f ic e r ó w , dla 
uczenia ich robienia bronią. — Rząd 
G re c k i  w  Morel w yd al r o z k a z ,  aby Jp- 
sylanty udał się z 20,000 ludzi do Ma­
c ed o n ii ,  dla wsparcia tamteyszych p o w ­
stańców.

Z  Tryiestu d. 13 Marca.

Podług listów z Korfu d0 7 Maren, 
za których rzetelność iednak ręczyć nie 
m ę ż n a ,  flottę- Turecką z pod Patrasso 
zapędziły  okręty Greckie do odnogi Le- 
panto i zdobyć z niey miały 17 okrętów- 
W o ysk a  T ureck ie ,  które przy Patrasso 
na ląd w ysiad ły ,  zostały  oraz p rzy  dal­
szym postępie przez nakazane przez se­
nat pospolite ruszenie powiększę/ części 
wycięte, a reszta ratowała się. do Patrasso, 
Szczegóły  tych zdarzeń pożniey nadejdą i
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gynfcfcaSem z a p e w n ia m > że tegoroczna H o m e r  t.
\ w p r a w a  przeciw  Morel zn iszczona z o -  Pan Piotr Escudero rodem Hiszpan,

\  „  r  _  , . r . „  . - «jC  • uczeń sławnego BaUloc w  muzykalnym
■ytijła. Reszta Tureckiey f lo  ty sers o iest Konserwatorium P aryż  k i m , przeieżdza-
\v Lepanto zamknięta.. . Morska bitwa ja c y  z Berlina do W iednia przez K raków ,
ciągnąć się miała cd 3 do 5 Marca j  nie- będzie miał szczęście za łaskaw em  po-

„  ■ _ zwoleniem R z ą d u ,  grac publiczny Kon*
Spracowam G re c y  bili się nawet PrzeM . crt na i k r z y p c a ć h w  następra;tą Sro-
całą noc z i .  3 na 4ty. ^ ^ d ę  , d. iogo  b. m. Pra nie 011 S.żanow-

, ,  ,  , , , , ney Publiczności okazać d o w ó d ,  ieżeli
t c z L  u w o yS ifa ,  z którym C hurszy  d talentow i iego 7 gazety zagraniczne tych  

Basza pociągnąć ma p rze c iw  Morei po- . KPaiów gćfełe mu dozwolono było zrobić 
& m  do 23,000: Jdacy z Tessaloniki kor- . p o p is ,  śtuszne oddały zalety, i pochw ały .  
„  ' •  „  Vi . 1 1 • i , . O d w o lu ie  się do gazety L ipsktey, 1 ga-
pus t w ysiadły do Patrasso dmatec z mm- zet Berlińslkiey Nr. , 4 z  ' o k u  bieżącego
Eiaią. 1322, w  którey grany w  ó.iiu 21 Lutego

-  1 1   —  r. b, przez  temiż P. Escudero w Berli-
£ie publiczny koncert iest opisany.

D  O  N I E S I E N T A .
D ziało  się w  K ielcach dnia 22 Marca 1822 roku.

Z  m ocy Rożkazu W .  Delegowanego w  treści następuiącey; Stosownie dó Artt
f f i  Ko i. P. S. Sędz'a  podpisany D e c y z y ią  J W .  Prezesa w  dniu 16 b. m. i  r. wydaną, 
d o  i-'--—'-rsi r  r-g| o i l .  rx.es—  ^  -̂---------------  — J C cJ  Tur
F e lis o w i"
aesnych .tychże Dóbr p rzyp ozw ań  
^podpis.)  F Zickyu/s/tt

Na żądanie J W- Felixa Hr. B ystrzo n o w skteg o , n ab yw cy  Dób* Debiun z 
przyległością Zagaje w  Pow iecie SżkalbmiersKini, W ojew ód ztw ie  K raków - 
śMem po ło żo n ych  w  Szladkowie p  > wiecie S zyd ło w skim  W o je w ó d ztw ie  
Krakow skiem  zam ieszkałego, a do tey czfjmności u U r .  Hilarego Radl.cBie- 
go Patrona przy  TrybuEjCyw ilnym  Iwszey inst: W o iew o d ztw a  K rakow skiego 
w  Kielcach zamieszkanie oorane m ającego, któren to Patron w  tym  inte­
resie stawać będzie. . '  -

ja  niżey podpisany W o ź n y  Immatrykufę w  końcu Aktu w yrażony maiący.^ W  
indeniu Nayiaśnieyszego A l  exandr a I. Cesarza W szech R o ssy y ,  Króla P olskiego 
Wezwałem:

y . W -  Jana Pisarzewskiego, byłego właściciela Dóbr Dębian w  tvch  Dobrach 
Pow iecie  S zk a lb m ie rsk im ,W o je w ó d ztw ie  Krakowskiem, niemniey w szys  k ich  wie- 
j-zycieli  na dopiero wzmiankowanych Dobrach Dębiany z przyległością  Zagaie łiy- 
j  ocekę m alących , iako to:

2. W \ V . Antoniego Juliana d w oyga  im ion i  Andrzera Korcżew skich braci ro- 
d/jonych imieniem tak swem iako też Jana Kleinentego d w oyga  imion Bazylego 
JFi-aiiclszka i Michała K orczew skich  braci także rodzonych czyn iących  magle w  
.Rassyi w e-w si  Ku ryto w c ach, Powiecie Lityńskim Guberni! Podolskicy m ieszkających.

3. Sukcessorów 1. p . J ana Żukow skiego : lako to Juliannę 7. Żukow skich  D w er- 
t t ic k a ,  W .  Józefa D w ernickiego P u łko w n ika  pułku 2go U ła n ó w  w o y s k  P o ls k ic h ,  
małżonkę Annę ż  Żukow skich L en kiew lczo w a  Jana Lenkow icza  , Chorąż.ego P o ­
w ia to w eg o  , m ałżonkę w assystencyi m ężów  czyn iących , prawne zamieszkanie u A- 
lexandra Niesiołow skiego Patrona malących.

4. W - Ignacego Błeszyńskiego w G liiazaow iczkach , P ow iecie  i Woi.ewodzt-w . 
K rakow skiem  mieszkającego, w szystkich  zaś w ierzycieli poo Nr. 2 , 3 1 4  obrane za- 
aniieszkanie u W* A lex:iu lra  Niesiołowskiego Patrona w  Kielcach przy ulicy matey 
smalących. _ _

■f. Sukcessorów Xiędza M inock.ego z imion I nazwisK niew iadom ych P 'z ẑ 
bioro J W . Prokuratora i przez przybicie na g łó w n ych  drzw iach  Trybunału K i g " 

feowskiego, niemniey zglaszaiącycii się tegoż Xiędza M inocklego S u kcessorów ; _VVt



W o ycrę cn a  Nowosielskiego I Anastazy!,.} z Michalskich N ow osielską m ałżonków  w  
r‘lur , ?cr ? rP v^e , Pow iecie  Szkalhm ierskim , W o le w ó d z tw le  Krakowskiem  1 An­

nę Z  M  cnalslnch Cr.osfgrwską W .  Antoniego G osław skiepo m ałżonkę w  Dobrach 
K onune, I o wiecie O patow skim  -Województwie- Sandomierskim zamieszkałych.

-- VJJns Ki er - ski e4»°  i Tom asza  M alewskiego z .zamieszkania niewiadomych 
S rako  ws^kle^o 0 1  at° ra 1 p r z e z ; przybicie n a g ł o w n y c h  drzw iach  Trybunału

1- J W ■ Kaspra \VIeloglowskiego R ad^ fcstanu  1 Prezesa Kom mis sy i Woiewódz*- 
tw a  Krakowskiego i W .  Radcę prawnego T rz y  ceyżc Konunissyi,. jako praw 'Skarbu  
iun duszow  purnr.ąęych w  Kielcach zam ieszkałych.

* W  W ; Konstantego, Józefa,  Karo !a;i Kaniego Malewskich O .K .P .  w  Podgaiu P o­
wiecie Szkalbimersktni, W o iew ó d ztw ie  Krakowskim mieszkaiących.

p. W .  E w ę Radomyską , W - M ic h a ła  Radoinyskiego małżonkę w Dobrach Gar lica 
O kręgu  W .  M. Krakowa mieszkającą p rzez-B ióro  J W .  Prokuratora.

I0“ Eelixa Zakrzyńskiego we w si W ie r z b n ie ,  w  Pow iecie i W o je w ó d z tw ie  
K rakow skim  zamieszkałego.

u : W .  JX. Jana Kossowskiego Proboszcza S ancygniow skjego w  Sancygni.owfe* 
W P ow iecie  Szkalhmierskim W o ie w o d z tw ie  K rakow skim  mieszkającego-

iż. W .  Ignacego Pisarzewskiego w  Dębjauach, Pow iecie Szkalbmlerskim, W o i e -  
w o d ztw ie  K rakow skim  mieszkającego.

i;?. Prokuratoryią JeneralnąT.Królestwa Polskiego praw  Skarbu, Instytutów fu n ­
duszów  zgromadzeń G m in pilnującą, iv W arszaw ie posiedzenie swe odbywalacu.

„ >4 - W «X. Jalia Ferdynanda A tw asińskiego  Plebana w  Dzrerażni Powiecie Szkałb-
fruerskim W o je w ó d z tw ie  K rakow skim ,

i f • Administrującego Probostwo w  Stradowfe w  tym że  Pow iecie i W o je w ó d z­
tw ie  położon ego tamże zamieszkałego.

id. W * Sylwestra .Grozę s w e m ,  żony  swey i  syna małoletniego po i And rżeń* 
O dyńcu  pozostałego czyn  ącego , w  K urytow cn ch, Pow iecie  L ityńskim , Guberni". Po- 
nolsk ey m :ęszk a ią cych , przez B ióro  J.W. Prokuratora w  zamieszkaniu obranem w  
Kielcach  u Macleia W oiewodzfejęgo Patrona.

*7* W szystkich  w ierzycie li  lub z innego tytułu Bo D ó b r  Dęblan z j łrzyległościa 
Zagale  pretensje solne formować m ogących z extraktu hypotecznego z; Imion prze- 
W isk i z-amleszkann niewiadomych p rzez  Bióro J W . Prokuratora"! w yw ieszenie  na 
g łó w n y c h .d rz w ia c h  Izby Audyencyionalney Trybunału C-ywilnepo I. lustancyi W o -  
fe w ó d ztw a  Krakowskiego- w  R e k a c h  w  gmachu S. Leonarda w  mieyscu posiedzeń 
Trybunału  sami p rzez  się łub też przez  pełnom ocników  stawili się 1 z pra.vu.ami s w e -  - 
m i cło D ób r w spom nionych  D ęblany i Zagale, niemir ey zebranego z przedarzy dro­
gą w yw łaszczen ia  szacunku W drodże. M assyfibacyl produkowali s ię , w. przeciwny m. ; 
rćw ie m  razie z  takowem i prekludo wami i klassyfikacyja  stosownie do złożon ych  
d o k um en tó w  sporządzoną zostanie.

H enryk Trzaskajski W o ź n y  p rzy  Trybunale C yw iln ym  I. Instancyl W o je w ó d z ­
t w a  Krakowskiego^ Reskryptem W y s o k ie y  KommTssyl R z ą d o w c y  Sp raw ied liw o ści  
dnja i i  Listopada 18rS r- do Ł . 9778, na ten U rząd  nom inowany i prz-, sręgły w  tnid- 
ście Kielcach, w  domu przy gmachu R ząd ow ym  Si-Leonarda zWany m pod L. 2jo n.ie- . 
szkaiący . ‘ “

Podpisany Notaryusz Publiczny w tn o c  K ezo łu cyi  W y s o k k g o  Trybunału I. In ­
s t a n c j i  Rzeczypospolltey  K rakow skiey  z dnia ?o Marca 1822 do L. 1209 -w ydaney 
fcaw.adoura PubPezność, że tnaterysły mydlarskie : lako to łóy , r r y d ł o , św eće róż­
n ego gatunku.r s k w a r k i ,  p o t a ż , p o p ió ł,  szumowiny , tudzież. Imasto ,  sm alec, szyn­
k i  , o z o r y , ^słonina po ś. Bendykcle Szmidt pozostałe T w dniu n t y m  Kwietnia 
1822 o s-odżinie 10 ranney w  K rakow ie  przy  ulicy Rożaney , w K a n c n i e y  Jpod L -  
«5i4 stolacey , za  g o to w ą  zapłatę przez publiczna' Iicytacylą  sprzedaw a n e ' ż o s ta n a , 
ostrzega,ac^ Publiczność, że ruble- {karbowane w  "czasie  l ic y ta c j i  p rzy jm o w a n e  

— W  Krakowie d. i  Kwietnia r&j-a.r-
J&nacy Ro&ahki? Antaryusz*
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